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Kosztem Rządu rozpoczęto proce około odnowienia 
i odświeżenia, pięknej fasady Kościoła 0 0 .  B e rn a r 
d yn ó w , oraz muru Klasztornego w guście Lazien M e- 
te l la , przez j4 ig n era  niegdyś wzniesionego. Świątynia 
ta z wieżą przyległą w stylu XV wieku, oraz wyż 
wspomnionym murem Klasztornym klasycznej piękno
ści architektonicznej, należą do najcelniejszych ozdób 
tutejszego miasta. ,

N o w y  Statut Orderu Sgo W ł o d z i m i e r z a ,  podpisany 
przez N. PANA 22 go Lipca r. b. (o którego ogłoszeniu  
donieśliśmy), znajduie się w całej obszerneści w 4ch nu
merach ostatnich G a z e t y  Rządowej.

Wczoraj w południe w Kościele paraf: S. K r z y Ż A ,  Sta- 
rozakonna Dorota G oldberg , lat 21 maiąca,urodzona roku 
1824 w mieście K leczou je  w Królestwie Pruskiem, córka 
Daniela i Berty G oldbergów , przyięła C h r z e s t  Śty, a 
na nim iuiioua Marjanna Paulina, i nazwisko M ich a lska . 
S a k r a m e n t u  tego udzielił JX. Stanisław K rzyża n o w sk i, 
Kapłan Zgromadzenia X X . Misjonarzy, poprzedziwszy 
obrządek krótką przemową, w której przypomniał no
wej Chrześcjance obowiązki Wiary Świętej ,  i z łoży ł  
dziękczynienie JW . Janowi K a r/tic k ie m u , Pom: Nacz: 
Prok: Senatu, i JW. Hermanji z Hr: Tyzenhauzów Hra
binie U ruskie j, Rodzicom Chrzestnym M ich a lsk ie j.

W c z o r a j  o 4 t e j  p o p o ł u d n i u  s ł y s z a n o  w / f a r a a a t e  
o d g ł o s  g r z m o t u ;  p o c z e m  k u  w i e c z o r o w i  d e s z cz  l u n ą ł .

Księgarnia G. S en n ew a ld a  odebrała pomiędzy 1 óż.ne- 
mi noweini dziełami, R oczne N abożeństw o  według ob
rządku świętego Rzymsko Katolickiego Kościoła; 4ry
Tomy, złp. 35.

Lista ofiar dobroczynnych otrzymanych dla Szpitalu 
S to r o ia k o n n y c h  w W arszawie z miesiąca Lipca 1845 r. : 
O d  Sukcesorów nieboszczyka Jakóba Bomgold rubrsr. 18, 
Bermana Rożen rs. 4 kop. 50, A. Landau rs. 7 kop. 50,  
Matiasa Rożen rs. 2 k. 70, L. G. rs. 4 k. 50 , Bermana 
Rożen rs. 3, H. E. rs. 27, A. E. rs. 4 k. 50, J. S. Rosen 
rs. 4 k. 50, L. Kronenberg rs. 1 k. 80 , S. Nelken rs. 1 
k. 80, J. Gliksberg rs. 1 k. 80, Dawidsohna rs. 1 k. 80, 
J. Herszfeld rs. 6 k. 30, J. Lbwenstein rs. 2 k. 70, J. Lan
dau rs. 2 k. 70, Ralala Gliicksohn rs. 3 k. 60 , J.E. rs.15,  
L. K. rs. 1 k .8 0 ,  S. Biiiuer rs. 3, Mhtbiasa Rosen rs. 4 
k. 50, J. L. Fiatów rs. 2 k. 70, M. Flatau rs. 3, S. Or
gelbranda rs. 1 k. 80, Markusa Rosen rs. 1 k. 80, G.Lan- 
daU rs. 2 k. 70, J. Konilz kop. 90 , A. E. rs. 2 k. 70, S. 
Bosen rs. 24, A .E .r s .  2 k. 70, Roberta Walenlin rs. 1 
k. 50, Moritza Lówi rs. 5 k. 40, Dawida Epstem rs. 16 
k. 25, Morgenstern z Lublina rs. 1, Mathiasa Kornblum 
kop. 90; od A. E. 16 garncy kaszy iaglanej, tyleż gry

czanej, t y l e ż  grochu szablastego i 32 garncy okrągłego. 
Z Mca Sierpnia 1845 roku: od Chaima Rosenthal rs. I ,  
S u k c e s o r ó w  H. Henigstejna rs. 15, S .H .  rs. 7 k. 50; od 
M. Hannę 2 garnce wina.—  Członek Rady, Kasjer, Szu
bin G lass.

Od lat lOciu, a właściwiej od urządzenia placu aa 
Ż e la z n ą  B ra m ą  i wzniesienia budowli D w oru  G ościn - 
nego, cała strona miasta G rzybow em  zwana, podniosła 
sic znacznie. Ciągle budowane są tam nowe i ozdobne 
domy. Oprócz tych , o których iuż wspomnieliśmy,  
wzniesione zostały w roku bieżącym: na ulicy G rzy 
bowskiej', dwu-piątrowa kamienica o 2ch gankach pod 
liczbą 1061 wprost ulicy G n o jn e j; a wprost D w oru  
G ościnnego  obck Synagogi Izraelitów, druga takaż, bu
dowla dopełniająca rozległej dwu-piątrowej kamienicy, 
której połowa iuż od lat kilku wymurowaną i za
mieszkaną była.

Jeden z zacnych Obywateli Gubernji L u b e lsk ie j, gdy 
temu lat 7 miał bardzo osłabione zdrowie, radzono mu 
aby używał wód uzdrawiaiących zagranicznych; usłu
chał tej rady i w każde lato ieździł do wód obcych, ale 
za każdy m razem wracał doznawszy nie tyle polepszenia 
ile pragnął. Postanowił przeto iuź na 7me lato niewyież.- 
dż.aćz krain, i teraźniejsze lato przepędził w Warszawie, 
rano piiąc wody sztuczne w ogroAiAcD ikerta, co dzień gdy 
była pogoda spaceruiąc i konwersuiąc z znaiomemi w 
południe w ogrodzie S a sk im  i wieczór przepędzaiąo 
w W ierzb n ie . Jest teraz tyle zdrowszym ile nie by ł  
przez lat kilka.

Skład nut inuzycz: Fr :S p iess  i Sp: przy ul: Senators: 
Nro 460, odebrał nowości: H a slin g era , Thćme yariić 
en Nocturne na fortep:, dz: 31, zł.  3. H elle ra , Eglo-  
gue na fortep:, z ł . 2 1/*. Tegoż Improwizacje na fortep:, 
dz: 18 ,zł. 5xj i .  Tegoż 2 Impromptus na forte:, dz: 20, 
zł.  3. Tegoż 2 Impromptus na fortep:, dz:21, zł.  'A1 Iz. 
H erm a n n a , Warjacje brillantowe na fortep: z motywów  
opery K rzy ż a c y , M eierbeera , zł.  7, M eiera  Leopol
da, Les Hirondelles, Fantazja na fortep:, dz: 41, z ł .  5.

Przybywszy do Warszawy w celu sprawienia ś lubne j 
garderoby  mej córce, udałam się do Krawca damskie
go przy ulicy Krakowskie Przedm: Nr 423 mieszkają
cego, P. X a w erego P a w liko w sk ieg o , który przy naju- 
niiarkowańszej cenie w ykończył robotę z najlepszym 
gustem, wypracowaniem i na czas oznaczony; za co mi
ły m  poczvtuie obowiązkiem, rekomendować Go in
nym. —  Ewa D ą b ro w ska , z Płockiego.

Mam honor Szan: Publiczność zawiadomić, ż.e p r z e d 

stawianie moie, fizyczne i chemiczne, oraz fanlasinag"
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rje  i hidrauliczne, w szopie na ten cel przy  ulicy Nalew
ki za Krasińskim ogrodem wystawionej, dziś i we Czwar
tek przedostatni raz okazywane będą. Na zakończenie 
ulubione doświadczenie z fantaskopem, czyli osobę żywą; 
na k tóre  podpisany ma honor Prześw: Publiczność za
prosić; zaczyna się o godz: 5tej po p o łu d n iu .—  Adolf 
M ic h a u lt  (Miszo).

Mieszkanie moie przy ulicy K rakowskie  Przedm: pod 
N rem  377 na 2em piątrze, w oficynie, w domu Malcza, 
wprost Poczty. Leon Ż u rko w sk i Nauczyciel tańców.

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości po Z em ście  za  m u r  
p rz y w o ła n i ,  JPani K o m o ro w ska ,  JP P .  Z o łk o w sk i  i 
R ych te r .

O prócz F o x a lu  w mieście S k ie rn iew ica ch  przy kolei 
żelaznej wprost stacji ,  iest O beria  z a ie z d n a , dobrze 
urządzona na przyięcie Osób koleią żelazną p rzybyłych ; 
w której nietylko J e d z e n ia , ale i wszelkiego gatunku 
W in ,  p o d ł u g  cen Warszawskich, dostać będzie można.

Z  Ł ę c zy c y  d . 2 3  W rze śn ia  i 843 r. —  Dziś o go
dzinie 9tej z rana, odbyło  się w tutejszym Kościele X X . 
Bernardynów, żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. H e
leny z Tarczewskich R a d w a n , k tóra na dniu 18 b. m. 
w dobrach Komorowie rozstała się z tym św iatem. W  smu
tk u  pogrążona Rodzina pozostałego M ałżonka, Urzędni
cy miejscowi i Obywatele, obecni temu obrzędowi, po 
łączywszy m odły  swoie z modłami Kapłanów, błagali 
NAJW YŻSZEGO o szczęśliwą dla Jej duszy wieczność! 
K ró tk ie ,  ale p e łne  cnot życie ś. p. H elen y , otrzyma 
nagrodę przeznaczoną po za grobem! Rok trzeci za
mężna, żyła  ty lko  lat 23; a osierocone po niej niemo
w lę ,  wątłego stanu zdrowia, oby doznało polepszenia!

Z g a s ł a ś  d o b r a  H eleno! .. .  iak o  dz ień  m a io w y ,
Co  t c h n ą ł  w d z ię k i e m  p r z y r o d y . . .  s z c zęś c ia . . .  i wesela!
J a k ż e  s z c z u p ły  i c ichy  ie s t  T w ó j  dom grobowy :
O n nas w ż y c iu  doczesnem  od  C ie b ie  o d d z ie la .—
C ó r ę  w p i e r w s z y m  r o z k w ic i e . . .  M ę ż a . . .  i R o d z in ę
O p u ś c i ł a ś ,  z b y t  k r ó tk o  ż y ią c  na t y m  ś w iec ie .
N ie s te ty ! . ,  śm ie rć  w z a w c z e s n ą  p r z y b y ł a  g o d z i n ę ;
M a t k i  sw e j  znać  n ie  b ę d z i e  n ie sz częś l iw e  d z i e c i ę .— R aj•—

fN a d e s ła n e .)  Przeieżdżaiąc przez R a d o m , nie mia
łem  zamiaru zatrzymania się w tern mieście nad parę go
dzin; ale dostrzegam na rogu ulicy afisz, a na nim 

/  D ramat Korzeniowskiego : Ż y d z i ,  rnaiący przedstawić się 
p rzez  p rzy b y ły ch  Artystów. Idę więc do Teatru  z tern 
usposobieniem, że znajdę w nim zwyczajną prowincjo
nalną t rup pę  Aktorów, k tórzy  ieżdżąc po iarmarkach, 
dwu-łokciowemi afiszami zwabiaią ciekawą Publiczność. 
Myliłem się. Byli to is to tn i  Artyści T ea tru  Krakow
sk iego ,  którzy pod zarządem Pana P fe j fr a  wracaiąc 
z letnich woiażów do swego T e a t r u ,  zatrzymali się 
w Radomiu dla odegrania k i lk u  przedstawień. Znala
złem w tein towarzystwie Artystów, z których nic ieden 
mógłby być ozdobą sceny pierwszego rzędu. JP . K ró

lik o w sk i  w roli Ojca, JP . Chom irlski w roli Syna, p r a 
wdziwe zadowolenie sprawili widzom dokładną  grą  swo- 
ią. Również iPennu R a d ż y  ń ska  w roli Szen ionow ej, była 
w y bo rną ;  znać, że b ra ła  wzory z naszej znakomitej 
JPani H a lp er t.  ̂ T eż  JPannę Radzyńską widziałem na
stępnie w roli Żydówki R e is i ,  w komedji Korzeniow
skiego S ta c ja  w  H u lc zy , i w innych k i lku  podo
bnych rolach Komedji, zasłużyła  na oddawane iej o- 
k laski.  JP . C h om ińsk i młodszy b y ł  duszą krotochwi- 
lek ,  w k tó ry ch  zwykle zajmuie główne role. S łow em, 
tak  b y łem  zadowolony grą  tych A rtys tów , że zamiast 
parę  godzin, bawiłem dni 7. Kończę tern, iż dok ładne  
wyuczenie się ro i ,  stosowne i nader czyste ubiory, za
s tąp i ły  b ra k  odpowiedniej widowni, która wszelako 
miała swoie powaby, gdyż w wieczór b y ła  ukształco- 
ną. —  A n ze lm .

Zj P e tersburga .—  N. C ESA R Z Jmć i J. C. W .  C E 
SA RZE W IC Z  Następca T ron u ,  w przeieździe do E li-  
za w e tg ro d u , zwiedzili B o b ru jsk  i H om el.

N o w in y  z  K a u k a zu . —  W ypocząwszy po trudach po
niesionych wciągu głównych zaczepnych działań naszych 
w teraźniejszym ro k u ;  wojska na wszystkich punktach 
p rzy s tąp i ły  do zatrudnień, przeznaczonych na drugi pe- 
r jod  obecnej kampanji,  to iest do robot maiących na ce
lu wzmocnienie obronności naszych warowni. Z u p e ł 
na cisza panuie  w zajmowanym przez nas k ra iu ;  o 
szkodliwych iakichkolwiek zamachach nieprzyiaciela, lub 
o zborach iego, nic nie słychać. Naczelnik Lezgiriskiego 
oddziału Jener:-porucz: S zw a rc , m ia ł znowu świetną 
rozprawę z góralami. Zgromiwszy gminę Tasz, iedną 
z najbardziej burzliwych w pośród  g ó r ,  o d dz ia ł ,  30go 
Lipca, c iąg n ą ł  ku granicy gmin Ancuchskiej i Kapuczyń- 
skiej. Pierwsza z n ich , ufna w pomoc nadchodzącego 
k u  nim z bandą H a d z i-M u ra ta  Awarskiego, nie myślało 
o poddaniu się; wzmocniona w liczbie przez okolicznych 
miezkańców, trwała  w wątpliwein względem nas uspo
sobieniu. Przodowe wojska nasze, podszedłszy ku gra
nicom Ancucha, znalazły iuż wiele otaczaiących wynio
słości zaiętemi przez nieprzyiaciela, k tóry  natychmiast 
zaczął spuszczać w d ó ł  kamienie. Po mocnym oporze* 
górale zostali wyparci z zaiętej przez nich pozycji ,  za
trzymawszy wszakże iednę oddzielną, prawie nieprzystę
pną wyniosłość. Nazaiutrz ta ostatnia, równie iak i u- 
rządzone p rzez  nieprzyiaciela 4 ry  zawały, wzięte zo
sta ły  przez nasze w ojska ,  po żwawej bitwie. Goral® 
w nieładzie rzucili  się w ty ł  częścią po grzbiecie góry* 
częścią zaś p rzez las w dó ł  ku swym wsiom, będąc szybk® 
ścigani. T a k im  sposobem partja około  3 ,000  ludzi, zaj
mując nader mocną po zyc ją ,  wzmocnioną nadto za wa
łam i, nieostałasię  przed naszym attakiem, i poszła w roz
sypkę ,  zostawuiąc na placu przeszło 100 trupów. Z na
szej strony w ciągu dwóch dni zabito iednego Oficer*!
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kołnierzy i podoficerów dziewięciu ; raniono kołnierzy i 
podoficorów 27, a kontuzją od staczanych kamieni o d 
niosło 16; w ogóle ubyło  zszeregów 53 ludzi.

Gazety Petersburgskie donoszą: N a g ły  wylew mo
n a  Bałtyckiego p o d  miastem L ibaw ą. Dnia 27 C zer
wca r .  b . , o godzinie 4tej z południa, p rzy  silnym wie
trze,  morze Bałtyckie wystąpiło  nagle z swych brzegów 
pod miastem Libawą i roz la ło  na 70 do 100 kroków. 
N iezw ykły  ten p rzy lew , dochodzący wysokości do 5 
stop, zatopił przystań L ibaw ską,  podniósł kilka statków 
i w yrzucił ie na brzeg. Po upływ ie  10 lub 15 minut, 
woda zniżyła się i znowu weszła w poprzednie  swe gra- 
nice. U trzym uią , ie  to nadzwyczajne zjawisko by ło  
W  związku z burzą i orkanem , który w tym  dniu gra
sował po Niemczech, i przeszed ł od brzegów R enu do 
Libawy, w ciągu  12tu godzin.

Listy z W rocław ia  z dnia 27 b. m. donoszą, że te 
goroczny iarmark iesienny na w e łn ę , rozpoczą ł się 
z mniejszem ożywieniem. Kupców p rzyb y ło  m ało ; 
ceny zniżyły  się od 3 do 5 tal: na ce tna rze ,  w poró
wnaniu do cen wiosennych, a ogólna sprzedaż na dniu 
tym że, wynosiła tylko 1,200 cetn:.

Na dniu 25 b. m na targach G dańskich  p łacono: 
pszenicę  stosownie do g a tunku ,  w cenach pośrednich 
pomiędzy, 940 ,  9 90 ,  1 ,030 do 1,060 z łp .  za łaszt; 
iy to  zaś w cenie 7 20  z łp .  za łaszt.

W n g lja .—  Namiestnik Ir la n d ji  18go b. m. pre- 
zydował w D ublinie  na uroczystem zgromadzeniu ka
p i tu ły  orderu Śgo PATRYKA, gdzie Hrabia Clare (K le r )  
i Margrabia Ormonde zostali obrani członkami tegoż 
o r d e r u .—  Xiążę Jerzy  Cambridge (K em hrycz) ,  miał 
p rzypadek  iadąc, lecz nie doznał szwanku. —  Nie
dawno zwinęła policja w okolicy Londynu obóz cy
gański i aresztowała Naczelnika cyganów zwanego Lee, 
bo w napełnionym koronnym iego skarbcu znaleziono 
wiele rzeczy bardzo podejrzanego pochodzenia, iako to :  
zegarki, ły żk i  stołowe i do herbaty  z obcemi cyframi, 
całą garderobę damska, etc.

Francja. —  Pomimo iż wiadomości z prowincji o żni
wie b y ły  pomyślne, postarano się jednak zaopatrzyć 
stolicę w żywność na 4ry  miesiące. —  Dziennik sporów  
wynurza nadzieif, że i Francja zniży portorjum listowe. 
—  Rząd na poradę Pana Fontanier (Fontanje) byłego 
Konsula w Bom baj, miał zaniechać obsadzenia wyspy 
B asiian}  pod ług  tegoż zdania pomieniona wyspa na
leży do osad hiszp:. —  Na pograniczu hiszpańskiem włó
czy się teraz banda rozbójników, która trwogą nape ł
nia okolice, zwłaszcza, iż wszędzie maią swoich szpie
gów. Niedawno chcieli napaść na wieś Barbens i z tam - 
tąd  uprowadzić bogatego dziedzica; wcześnie iednak do
wiedział się o tem Komendant obwodu i przedsięwziął 
środki ostrożności. —  Rząd zajmuie się gorliwie pla

nem odrodzenia dawnych lasów, to iest, aby wspierać 
tych, którzy lasy wycięte nowemi zaszczepiają drzewa
m i . —  P. Pichon  (Piszą) by ły  Konsul w M ontew ideo, 
wrócił statkiem W ta lan tą  do Lorierit. —  Don K arol 
stara się usilnie o uzyskanie paszpoitu  do W ło ch .  —  
Xż.ę Brogli bawi obecnie w swoim zamku Konpet w 
Szw ajcarj i .—  X żę  Ligne  (L iń) Poseł Belgicki spodzie
wany w tych dniach z powrotem, ma wznowić u k łady  
handlowe między Francją  a Belgją. —  Poseł Angielski 
Lord Cowley (Kolej) ,  w rócił  z L ondynu  do P a ry ia .  
——Stan zdrowia Xcia Ludwika Napoleona  polepszy ł się 
znacznie .—  Pismo iedno paryzk ie  w dodatku codzien
nie dołączanym, ogłaszać będzie kom pletny  zbiór dzie ł  
Eugenjusza Sue  ( S j u ) . —  Urzędnik zdrowia armji a l
gierskiej o d k ry ł  w drzewie tam aryska  p rzez kraio- 
wców zwanein ta r ją ,  wszystkie skuteczne własności 
chilly  przeciw febrze. —  Zb.eraią teraz sk ładk i na po
mnik Papieża-Sy/wej/m I I .  (G erberta )  iednego z najwięk
szych uczonych wieków średnich ,  który  przed 900  
laty o d k ry ł  poruszającą s i łę  pary  i wynalazł orga- 
Dy parowe.

H iszpanja . —  W szyscy Ministrowie 14go b. in. od
wiedzili Krolowę Izabellę; poczem odby ła  się narada 
gabinetowa. —  P. Thiers  wyiechał do G ranady. —  
Głoszą o blizkiej zmianie ministei ja lnej.

W ło c h y .—  Ibrahim  Basza 3 Igo z. m. zawinął egip
skim parostatkiem N il  do Liw orno;  w iego orszaku 
znajduią się So lim an  Basza (Selves),  P u łkow nik  Bon- 
jo r t  (Bąfor)  i inni znakomici Oficerowie. Ibrahim. 
Basza został przez władze powitany i  wszelkiemi ho
norami należnemi iego dostojeństwu. Z Liw orno  u- 
d a ł  się do wód S. Ju ljana .

Rozm aitości. Znany Pisarz francuzki Ularmier 
w swoich listach z podróży m ów i, że w In sb ru k u  zna
la z ł  bardzo dobrego rzeźbiarza z d rzew a ,  niejakiego 
Pana N euhaus ,  k tó ry  iednakże od 5go l-oku życia 
iest ślepym. Z m ysł dotykania tak on wydoskonalił  
że ten zupełnie u niego zm ysł wzroku zastępuie. Za 
pomocą dotykania tak sobie wbiia w pamięć rysy  twa
rzy ,  że potem ie z najzupełniejszem podobieństwem 
oddaie. W  Insbruku znajduie się drewniane pop ie r
sie Cesarza F erd y n a n d a ,  wyrobione p rzez  niego 
z popiersia iednego z wiedeńskich Artystów, i iest zu
pe łn ie  podobne do oryginału. Oprócz tego z rob ił  on 
popiers.e tednej swej k rew n e j ,  poznawszy tv lko  ry sy  
lej twarzy za dotknięciem. Ma dziś lat 70; w swoiem 
życiu w yrobił  350  Krucyfixow rozmaitej wielkości,  
statuę dużą S. JANA Nepomucena i ze sto głów Ma
donny i sw ę ty c h  rozmaitych. W  swoiej pracowni ma 
swej roboty Krucyfix, w k tó rym  za pomocą mechani
zmu p rzezeń  wynalezionego, głowa C H R Y S T U S A  -> 
wszystkie strony porusza się, oczy, usta otwieraią i

na  
i * a -
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mykaią. Szkoda ty lk o ,  Że dla t«go biednego czło
w ieka 'n ie  nie zrobiono, i że »  smutnem ubóstwie źyć 
musi. O prócz tego iest on Poetą i muzykiem, i uło- 
ż y ł  tkliwą pieśń o umyśle, k tó rą  s łyszałem  tutaj.
Dla czego Kobiety czy m łode i p iękne ,  czy te#, s tar
sze wiekiem, tyle czasu trawią przy tualecie. Bo w m ło
dym ubranie dla kobiet iest p rzy iem ną zabawą, w pó
źniejszym ważnym in te resem , a na oba te zaięcia lu
dzie wiele czasu poświęcają .—  Powiedział ktoś o lu- 
dziaih zbytecznie dbaiących o powierzchowność id e o -  
biazgowe zwyrzaie świata. ł)Kto pamięta o tero w ia- 
k ie jCpo 7.ycji nogi stawiać pow inien, ten nigdy daleko 
nie zajdzie. » —  Gazeta Muzyczna donosi: n L ito lf  W ir 
tuoz (znany w W a r s z a w ie )  dawniej pracował u fabry
kanta fortenjanów w L o n d y n ie .  Nie zuaiąc not, uczy ł 
sic najprzód akordów, prace wał, g ryw ał drobne me- 
lodje 1 wyćwiczył się tak dalece, ż.e z słuchu  odgry 
wał najtrudniejsze kompozycje. Pewnego dnia p rzy 
b y ł  do "fabryki Nieznajomy i u s ły sza ł  grającego Li- 
t o ' f a .  Uderzony biegłością i wyrazitością g ry , za
p roponow ał u łodzieńcow i , aby mu tow arzyszył na 
podróży . T ym  obcym b y ł  Moszeles; przez 4ry  lata 
udzielał mu nauki ienera ł  basu i k o n tra p u n k tu ,  L i-  
ł o / f  spe łn i ł  oczekiwania Mistrza. —  Felix  M e n d e ls 
so h n  F ta r th o łd y  osiadł znowu w L ip s k u .  ---  Policja
p aryzka  oddaliła  S a b a u d c z y k ó w  pokazuiących mże, 
b ia łe  myszy i t. p. osobliwości. —  Ateneum w Brus;- 
ge p rzyznało pierwszą nagrodę za malarstwo Panu C. 
Felu, Malarzowi bez r ą k ;  tenże nogą wymalował cu
dnej piękności k ra job raz.

Z  K ra ko w a  —  Licytacja dawniejszych K SIĄ ŻE K  polskich,  
która w Krakowie dnia 15 Sierpnia r. b. miała się rorpo 
c/.ąć, dla zaszłych przeszkód, odłożona została lia dzlen Jgo 
Grudnia r. b. katalogi S r  4 i 5, są w każdej Księgarni do 
nabycia, przez których zamowy przyjmuie Księgarnia 1). E. 
Friedlejna. i

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Engelhard Aurelja Żona Pułków : ,  z Karlsbadu; Hedersztern 

Radca Stanu z Petersburga; Kozłowski U  inc: kadra St: z S o -  
v e j  Aiexandrji; Krotkiewicz Hilary Prof: zKrze muiica; Kipper  
Jan Fabr: z Pruss; Szletyński Ludwik Adjunkt Pol: z Bia
łegostoku. (G. P.)

W łaścic ie l Kopalni T Ó R FO  zawiadamia Szan: Ptdilicznosc, 
że przy'sposobil znaczną ilość Torfu w d o b r y m  gatunku, praw
dziwy le ś n y , iak najlepiej wysuszony. Cena sprzedaży: 
sążeń po Rsr. 3 na miejscu, z dostawą po Rsr. 5; zamówie
nia przyjmuią się przy ulicy Elektoralnej Nr w Sklepię  
Korzeni.

NAGRODY Rub: sr. 2.—  D. 29 b. m. z rana zgubiony z o 
stał PIERŚCIONEK Z Ł O T Y , w kształcie węża, z włosami. 
Łaskawy Znalazca zechce takowy oddać do Druk: Kurjera.

Jeszcze potrzeba parę 1ND 1W 1D U 0W  do czynności Admi
nistracyjno-Ekonomicznych; kto się może takowenii kilka ty 
godni zatrudnić, niech się zg łos i  do Sawickiego Obrońcy  
S adow ego przy ulicy Niecałej  w domu Xiyztwa Łow ickiego

Nr 614 M. mieszkaiącego.—Jest takie KOLONJA do sprze- 
dauia. Wiadomość tamże.

Administracja K ięzlwa Łowickiego.  Gdy Foxal w Skier
niewicach przy samej Kolei żelaznej inż z u p e ł n i e  wykończo
ny i umeblowany został, a od d. 19 Września (I Paździer
nika) r. b. rozpoczętą będzie drogą żelazną Jazda osobowa  
z Warszawy do Skierniewic;  przeto Administracja Kięztwa  
Łow ickiego ,  w celu wydzierżawienia Foxalu, wyznacza ter
min na dzieli 19 Września ( l  Październik.)  r. b„ w którym  
osoby interesowane w Skierniewicach stawie się zechcą; gdzie  
z Pretendentem największą > ffertę podaiącym, układ o dzier
żawę zawartym będzie. -  Administrator K.ęztwa Ł o w ic k ie 
go, w zastępstwie Pom: Adm:, C h o ro m a ^k i.  Referent, F.

*'pANNY'uzdatnione do polerowania Metalów mogą znaleźć 
miejsce w Fabryce W yrobów N ow otnego  Srebra Henn,gera 
i komo- na rogu ulicy Senatorskiej i Bielańskiej Nr 4hfi

r a - '  L 3 -  £ - r 3 "’! * *
Do Handlu Owoców i Kwiatów niżej podpisa-nj  

neeo przy Pałacu J W .  Potockich na Krak:-Przed- Jt 
&  -m  mieścin, nadszedł drugi transport W I N O G R O N ^  Iz M aciejow ic  w znacznej ilości, które znane są b/a,io:t}j 
-Amatorom  z swej zupełnej d o j rz a ło ś ć ,  i doskonałość . &  
r A m a to r  W W PP. Lubowmkom, LjPrzytem mam zaszczyt domesc v v v v . r r .  z. T
~0iż li ty lko w m o i m  Handlu nabyć można rzeczonych W i- j_  

no gron. Przyj,,,uię oraz Obslalunki w rożnym guscie, g  
JS tyczące się Handlu mulego. ^  A.

praktycznie z gospodarstwem rolnem i lesnem, utrzymaniem 
w dobrym stanie inwentarzy,  znaiąca się na budowli 1 go 
rzelnictwie o r a z  utrzymaniu reiestratury ekonomiczno-raclutn- 
knwej, przy tym może utrzymać gminę, życzy sobie przyjąć 
podobne obowiązki do iednego lub dwóch Folw arków, albo 
Rządcy Domu znacznego w W arszawie. YV ladomosc przy ul: 
Królewskiej Nr 1064: można zapylać s,ę u Struza.

^  k O M K  uieżdźony, lat 5 maiący, z powodu wy  
f  iazdu W łaśc ic ie la ,  iest do sprzedania za pomier- 

„a cenę. Wiadomość za rogatkami Moskiewskiemu  
kilkanaście kroków w Kamionce, ppwziąść można w Karcznm-

Dziś rano ciepła stopni 5 Wczoraj w południe 12.
T E A T R  ROZMAITO:. Jutro, 5 ty raz Z em sta  za  mar-.

Jutro pociągi na drodze zelaznej pdchodzK 
będą w godz: następujących : z Warszawy 
ogodz:  10 z rana do Sk.erntewic; o godz: 3 
popołud: do Rudy. Z Pruszkowa: o godz 

■msi 10V2 z rana. do S k i e r n i e w i c ;  o godz: 3 * /, po 
W T  połud: do Rudy; o godz: 5% , 6 Ą  do W ar

szawy. Z Grodziska: o godz:^11 ẑ rana do
, szawy. do Rudy; o god: 5 i 6doW ar-

Sk.erniewic; o godz: 4 po połud- . ^  0 godz:

: ; ”  -ó /Z V  ; g0 " w  r t  . 1  R adziwiłowa:  o | o d z :  
P? P ° łU'1'VU Z l  t l l  połud: do Warszawy" Ze 

/* do S.k ‘enl,7 ‘C, \ /  1  W arszawy. Powrót do Warszawy  
Skierniewic o godz: a o T po południu z Rudy.
o godz: fi p opołud:  ze S k i e r Ł’ * ,)a ,aDkacll W ł o
Na wszystkich pośrednich St wysadza-
chv. Brw now. Jaktorow, pociągi  t

■ n • D„a.ńżnych. w Niedzielę i Święta, oprocz zwy-
. l j , « i , . - u , o d . , i   ......

ciąg z Warszawy do Prnszko: . Grodz: o godz: 4 po połud:. _  

Dziś kończy się Prenumerata Kwartalna na KURJERA  
W A R SZA W SKIEGO.


